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SRY, 
Y Argument. Stan Senatorfki pod. figurą Damet 
v Stan м pod imieniem Hipolita e oran vate Polo. 
l + an fłwo wofibie Миху, ubolemaig nad ftrafzng przygo- 
. dg, a potym cicfzg fie nad cudownym ocaleniem Krola 
J Mei skrytego tu pod nazwifkiem Wielkiego Palemona. 
Za Oyczyznę kładzie fie Amarillis. ; 


^ 1 DAMETAS HIPPOLIT 'MIRTYL. 
b^ Ta 6 + Pies wieczornym *ognifku , gdy w cichey Owezarni 
A ML Legla trzoda , zafiedli na rofkofzney “darni 
4 


Damet , Hippolit , Mirtyl , trzey dzielni Skotarze 
Noc całą na bezfennym trawiąc 2 fobą gwarze. 
Zefzli fig ^w. dobrą porę , nie z iedney Czeladzi , 
W lepłzey welnie Dameras у co fic obok fadzi 
Z naywyzízym Palemońem , a z ftarfzą Drużyną 
Myśli : jak AmaRrrLĘ ratować iedyną ; 
Jak w płaczu nieutulnym , w frogiey pohiewierce 
Ciefzgc ią , cie(zyC wzaiem PALEMONA ferce. 
Kwolt tego trofkliwie bada : co ich boli ? 
Zapobiega iak może ohoyga niedoli , 
AP patruie: co plonom , co dobytkom fzkodzi , 
| Jak chronić stad od wilkow , a niw od powodzi , | 
= Jak uyść burzy , co nowy co raz piorun cifka , 
Jak utrzymać przy dawney (wobodzie Paftwifka „ - 
"Jak wikczefzać , czym zapleniać podupadłe wiofki 
Te z Amaryllą , te ma, z PALEMONFM trofki. 
Siedział podle Hippolit , ow , ktorego “módra ; 
"Ldobifa kuczma , pierścień „гу żelazne biodra ` 
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Co gibką młodość wprawiał w Marfowć gofitwy , 

Mocen władać ofzczepem w czas gorącey bitwy ,. 

Swiadom fzczwania , y zwrotny , czy to konał dzika 

Czy chodził па podiazdy $ czy та ochotnika, 

W bronieniu Amarylli ząb za ząb , żacięty , 

Miał też dla niey Кат duży od berdyfza wzięty , 

Podaiąc fig na grożne niegdyś Lifowczyki , . 

Co małą garftka rwali ftotyfięczne fzyki. 

Tenże y z dziarfkg bronią , y maiętnym bytem 

Sławny, a bardziey rzadkim'w. (wym rodzie zaízczytem , 

Ze dawniey. cna Starfzyzna w Szopie. zgromadzona 

Z Jego Bratni do Rządow wzięła PALFMONA. 
Ktemu przyfiadł fig blifko „, on Mirtyl roboczy , 

Co przy bydle , y roli , znoy niefkąpy tóczy , 

Co z fwitem , uprzedzaiąc chwile nienawrotne 

Wfłaie do pluga , albo , rwie fitowia błotne , 

Albo fzczepki zemglałe obwiia , y krzepi , 

Lub wziętą po Pradziadach budę z dziatwą lepi, 

A chociaż mnogą w pracach zaciągnął siwizng , 

Y bezwzględną (wą widział krwawą robociznę , 

Przecięż by Amarylli dał roczne ofiary , 

Niedbaf na oftre mrozy , na fHoneczne fkwary. 
Tacy byli trzey owi nie ziednego ЙаФа ， 

Ktorych przy wieyfkim trofku noc fpora zapadła. 

Dość sforne towarzyftwo ; tak niegdys pod Rzymem 

Rycerz , Konful fiermiędze bywał робгагушет. 

Więc gdy fkrzepłe od zimna {we członki ogrzeli , 

Boiąc fig : blifkim wofkom by fnu nieuieli. 

Bez zwykłego w rog krzywy y fuiary dęcia , 

Nocił ieden drugiemu rożne przedhewzigcia 

Tak z nich pierwízy Dametas. , 

je AP TTC AMA 68 RC ew: O lube Sąsiady ! 

Ten pługa, ty chcefz broni, iam przywykf do Rady. 

Gdy prac, trüdow , y wziętey z nich , niegłodzien ffawy , 

Doftafem w Starízey Rocie ofobiftey ławy. 

Teraz nad wielą trzody, nad zboż nafzych plonem, 


Radzę , z Wielkim tych Paftwifk rządcą Palemonem ; 
Lecz 3 
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Lecz, со mowię ! О! moie Paurmon kochanie 

. W iakieyżeś ongi dobie, w iakim -byfes ftanie? 
Pomnifz ? albo nie pomnifz : bo w twey ferca głębi 

' Gore litość Twych Trzodek , ktore rofpacz gnębi, 
'Pomnifz ? albo nie pomnifz o ftrafzney przygodzie > 
Bo Cię nie Twa., lecz miłość Amarylli bodzie , 
Trofkliwey Amarylli, co z pociechą wielką 
Wfrzod bolow pomni: że Twą była karmicielką, 
Lecz teraz , kędyś w cieniu, lub wfparta na fkale, 
Tfucze ikronie , у gorzkie {we rozwodzi żale , 
Błędna owdzie po knieiach , trwozy fig, y lęka , 
Jakby na Nią paść miafa iaka zboycza ręka. 

Tak więc belpieczney w fwoim legowifku fani 
Gdy. dofzedł chytry Sztrzelec , y fwą dardą rani ; 
Lub gdy na nią chrypliwe wypuści ogary , 

Jeśli uydzie , zmykaigc , co ma tchu y рагу, 

Padnie gdzieś , w śmierć ubitey podobna zwierzynie , 

Dycha przecięż , w zacifzku głębokiey райуше. 

Drgnął liftek, fkoczy , pierżcha , pędzi iak w zawody, 

Myśląc: że iefzcze ciężkiey ше ulzla przygody. 
Tak nędzna odftrychniona raz Synogarlica , 

Gdy iey kochanka fpędzi gradu nawałnica , 

Choc fig do niey powrocif, chociaż przy niey slęczy , 
Ta przecięż iak w tęfknocie , fkarzy fig, y ięczy. 
HIPPOZ: Stoy Damero! ferc nafzych niebaczny Tyranie! 

Takieli dfuzey będziefz ciggngf narzekanie ! 
Nie drecz mię , nie raz ufzu, przez zbrodnie y ciofy 
Na ktore z ftrachu , fzorftkie powftaig mi wfofy , 
Na ktore , krufzyćby fig powinna opoka, 
Rozrzewniłbyś tym żalem nayfrozízego fmoka! 
Lubo, nieftety ! iak mam wybić fobie z głowy 
Raz ciężki , kiedy fpoyrzę na lafy , dombrowy , 
i Na owe Łąki, ktorych PALEMON ozdobą 
Naykochanizy Paremon! Ah niefzczęlna dobo! 
Gdziezem ieft? czy tu dzikie obcuią Hirkany ! 
Czy ożył , z dawney dziczy , Sarmat rozhukany ! 
AB Sar- 
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Sarmat , co żył urywkiem nie zarobną wlokg ! 

Nie nabiałem , lecz konfkg tuczony pofoką. 

Lecz nie maíz flychu! Бо gdzież jaka powieść ftara, 
By fig kiedy w tych grunciech а poczwara , 
Jaka ongi trzod nafzych zfechcona ponetg , 
Skradffzy fig, czuła na krew Patemona Świętą... 
Na krew OYCA , naydrożfzey u fwych dziatek cény , 
О! zdradne, w tym Siedlifku nieznane Hieny ! 
Brzydkie plemie , piekielnych niedopyrzow płodzie ! 
Nauczeé co po nafzey czołgać fig zagrodzie : 
Chybabym nie miał ręku, wnętrzności, y dufzy ; 
Ze mną , ze mną Świat cały na cię fig obrulzy. 

Nie przepufzcząć zapewne у owi Rolnicy, 

Co krążą po zakątach naízey Okolicy , 

A wierząc zbyt zawifnych lofow omamieniu , 

W niewinnym z Patemonem (wym [3 poroznieniu. 
Jednaż ich Amaryllis piaftuie , y iedną 

Czuie boleść PaLEMON z ową Rzefzą biedną. 


MIRTYL. Ah dość! y wyście iedng2 mych żałow podnietą , 


Nadobny Hippolicie , z zamożnym Dametą ! 

Nie tak mię kolnie bodziec , nie tak pożar frogi 

Dopiecze , iak te żalow wewnętrznych pożogi. 

Wizakze pierwey bolafém nad klefkg okrutną , 

Niż o nicy od Menalki wieść powziglem fmutng. 
Przed nocą , ktorey bogday żaden Rok nie wrucif! 

Pomnę : iakom fig trapil, iak fam z fobą klucit 

Mowiąc: Co ci fig ftafo niefzczęfny Mirtylu! 

Czy twe zdrowie , у cały dobytek na fchylu ? 

Czy ci w domu wilk przeląkł niemowlęta ? czy ie 

Pożarł ? lub na smierć twoią iaki pufzczyk wyie! 

Byłem głodny , a w ufta wziąść nie mogłem. chleba , 

Wznośiłem rece, żebrząc o ratunek Nieba: 

Aż tu przy mnie fhuig fig nieprzydybne wrony ; 

Jdzie ku mnie moy frokofz cielec załępiony 

Dech z rykiem pomiefzany , ciepły z obu oczy 

Strumień plynie; tu myślę : ow wczoray ochoczy » 

Swobo- 
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Swobodny frokofz płacze , moy dobytek luby?' 下 
Ah! nie czas, pewna wrozka niepozbedney zguby ! 
О niefzczęfny Mirtylu! prawze , coc fie zdaie , 
Pewnie zachorzał ? albo z nami fie’ rozftaie 
On? ktoremu znak Cielca flarozytne Przodki , 
Dali na zafzczyt , ginie , nafz Patemon Hodki! ^ 
Pewnie kędy mrukliwe у fprolne odyńce 
Szarpią kfami nafzego Oyca , Dobroczyńce ! 
Tak wrożę ; y nieznośne czuiąc wewnątrz nudy, 
Do domowey , iak zbity , zawlokfem fic budy. 
Nie iem , nie piię, nie śpię: Aż Menalka Drużba 
Wpada , jak nie fwoy, rzekfem: owoz moia wrużba ! 
А ow krzyczy : po nafzym iuz ci Palemonie! | 
Ah ! niedolo ! okropny wízyflkich rzeczy zgonie! 
Rzeczciez , woła w pul nocy , dęby , оу kruche! 
Kedy iet , ozwiycie fig fkały twardouche! 
Kedy PALEMON , więkfza ferc nafzyeh połowa, 
Coz tu poczniefz ftrapiona Amaryllo Wdowa ! 

Ja mniemaiąc :'trzafkącym że świat ogniem gore, 
Za odzież radio , lemieíz za obuwie biorę , 
Wypadam , az tu mruczą krowki ofowiate ! 

Tu bek, ryki, zgiełk, poczną grać kofzary cafe! 

A ia z niemi: po па@ум , krzyknę , Palemonie ! 
Owoż przepaść , co z wami Mirtyla pochłonie ! 
Jecze , bidzę , aliści Korys Młodzian fkory 
Wrzelzczy zdala: Odżyicie kochane obory ! 

Czuycie Bracia! 'PALEMON iuż fig żywym czuie! 

Już wiedzą o nim ludzie , BRACIA , Siostra , WUIE, 
Tam’, kędy fofkotliwy młyn codziennie fzumi , 

Leży lekko uśpiony ; bo Opatrzność umi 
Ochraniać na Rząd wzięte fwą Prawicą Głowy! 

Tak dobrze w czarney nocy, iak w czas południowy ! 
Już fię w mieyfca bezdrożne rozleciały krwawe 

Harpije , zgrzytaigce na Zorza fafkawe , 

Cud !'Ulmyf Paremona’ w iednoftayney dobie! ~ 
Cud! że z zboycy ma ftroza wiernego przy sn 
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Z tym famym Tyrlys, Mikon, ztym Doryl przybiega 
Z tym Alfezyb, y Tytyr, co w buczynie lega. и 
DAMET. Czekay Mirtyl! Czas przerwać te naíze mozoły , 
Gdy mile grucha gołąb, gdy fig ciefzą woły , 
Gdy nam wrocona z Niebios Palemona władza , 
Gdy fię fama natura , w tych polach odradza ; 
Gdy fig Wifa , gdy Dunay , gdy Tyber wefeli , 
Na coż: mamy fig grążyć w lez gorzkich kompieli $ 
Już fig z Jego powrotu Amaryllis ciefzy , 
Już przed Nim, iak Jutrzenka przed fwym fońcem fpiefzy , 
Każąc winne oddawać Panu Niebios dzięki , 
' Za, widomy. cud, Jego niewidomey ręki. 
HIPPOL. Wielbięć ol Mocy! ktora kru(zylz bafwan krępy 
Szaleńftwa , ktora władafz Mocarftwy zaftgpy ! 
Niech Cię chwalą wíze kraie , iak długie , izerokie , 
Pola , gory , przepaści, y nurty głębokie ! 
Ciefz fig więc Amaryllo bezcennym. kleynotem ! 
Ciefz życiem Palemona, iak włafnym żywotem ! 
Ah! pomnę co om wyrzekł Bog , ktory mię krzepi , 
Pokazał : iż ztym dla mas wfżyfikich będzie lepi! 
Wnidźcie Bracia w te dobrze nam tulzące fiowa 
O! nieznana od wiekow , o! litości nowa: 
Rad, przeciw przyrodzeniu , śmiertelney przygodzie , 
Widząc w niey promyk twego: zbawienia Narodzie ! 
Gdzież (y , dłutem mifternym cięte cedry , głazy? 
UR Świętych Palemona chciałbym губ wyrazy ; 
A przynaymniey na dghach rznąć , po całym lefie , 
Wraz z flowy., co mi do ufz wdzięczny Zehr niesie : 
Tobiem żyw moy Dameto , tobiem żyw me dzicie , 
Ubożuchny Mirtylu„ tobie Hippolicie , 
Kochany Hippolicie , z ktorym , pod tym niebem 
W iedney kiedyś czci byłem ,.y żył iednym chlebem. 
MIRTYL. Takli ieft > więc y we mnie iuż witępuie dulza ; 
Jak kiedy ogrodniny wypali pofufza , 
A potym fpadną mile deízcze , co ie chłodzą , 
Tak! Пе w mym fercu wdzięczne krotofile rodzą. m T 
; ie- 


Nieścierpię ; w siedmiotulng czas zagrać fuiarę, .- 
Zyie piękny PALEMoN , wołki daycie wiarę ; ^ 
Zyie piękny PALEmoN ! precz burzliwe wiatty . 
Niech mi dzwięk moy oddaią niebotyczne Tatry , 
Zyie oddana fwoiey Amarylli zguba, 
Zyie Wielki PArEMON , precz ztąd dziczy gruba. 
PRA Więc zaczniymy welofe na przemiany pienia, 
Dość dla nafzych Jarliczkow , dla krowek {pocznienia. 
Bo też klekcze powodyr fwym u karku dzwonem, 
urppor, Mirtyl ` niech zawislanym nam przygrywa tonem. 
* Zacznę , pozwol Dameto : Poki rącze konie 
Spafać będą nad Dnieftrem tłuftorodne. błonie ! 
Poki buia Sarmacki Orzeł krafnopiury ! 
"Niech głofzą PALEMONA , lafy, łąki, gury! 
P Poki hoyne pol nafzych zasiewy , y zbiory. 
Spufzczaé będzie w Baltyckie morze ВИК рогу", T 
Poki wełny -ze fkopow , miodu- z-pfzczołek-ftanie , - 
Będzie {wey Amarylli Patemon kochanie! 
— Poki frebrna płociczka po ieziorku^plywe у 
Poki kozłę fwym pyfzczkiem wierżbne liftki zrywa, 
Poki lfnią Пе robaczki na mokrey krzewinie, _ 
„ PALEMONA w "mym. fercu pamięć nie zaginie! 
— Naypięknieyfze z trzod moich , przypłodki , nabiały , 
Pierwfze kwiaty , owoce, y, Folwarczek mały, . 
Com go fobie wyftawił przed memi kolzary , 
$3 gotowe dla mego PALEMONA, dary. 
Bem Co fig; tylko. po knieiach. na moy fuk. nawinie, 
Co zoczę ptaftwa , y co wytropię w gęftwinie , 
Co po nad wodą , y co na wodach ufiędzie , 
W fzyftko ręczę zdobyczą PALEMONA. będzie. 
MIRTYL, Cztery piękne w ogrodku , com zafzczepił , sliwy , 
Koziołek , co.go nietknął zyzek urokliwy, 
Yon grzywacz sniezyfty , z ulubioną parą , 
PALEMONA , nie czyia, Наше fig ofiarą. 
HIPFOE. Wołay Młodzi pafterfka: niech PALEMON zyie ! 


Niech , pod cieniem Swych fkrzydeł , was żywi, y kryie! 
Przez 


e 
L^ 3, 


DAMET. Przez tyfiączne doliny , niech ponawia echo: 
Zyl PALEMONIE , nafza iedyna Pociecho'! 
MIRTYL Niech żyie,: niech nadobne mirtem więczy fkronie , 


Na .Pafterfkim od Niebios utwierdzony TRONIE. 
Y gdzie tylko dochodzi iarki promień Йойса , . 
Niech Йуше nafz PALEMON , Oyciec s y Obrońca! 
DAMET. Wiem dobrze: że też fame Amaryllis miła 

: Ongi, nad {zklannym zdroiem., piofneczki nuciła , 
Y iefzcze nucić będzie ; My na wfchod. iutrzenki 
Zgasmy, ognie, y,.na(ze odwiedzmy ftaienki. |... 
Daymy pokarm bydełku , przy Niebios pomocy ， 
A nadgrodzmy w południe, niedofpaney nocy. 
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EPIGRAMMATA 
Ad Nobilem ]Juventutem 
Nova. Droiuior Metamorpbofís. 


MSS in bruta homines, aprosque , bovesque , 
Memphcosque canes , cornigerasque feras , 
Aufonii , Graiique omnes’ cecinére Poetz, 
Jlłeque ;"àd Euxintm', pulfus ab Urbe , mare. 
Anne placere poteft homo , ringens ‘bellua fatus ? 
At placet ini mitem -bellüa^ verfa hominem. 
Jlud nature vieiofz , in peffima prone , 
‹ Нос, vere proprium Relligionis opus. 
Hanc quæfo utilius Metamorphofin afpice , leta 
Incolumi & «0 Rege , Juventa , tuo. 
Induit humanum pe&us', pia vifcera fenfit 
Brutum (juflà Dei Rege docente) cicur. 
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Fit.latro., cuftos, & miles fidifimus unus; a 
Anne, fide, celebri Pasmenione , minor? ^^ ML 
Rex tutus fomnum capit; at ficarius ipfe, 
Sacro qui capiti ftruxeret "iifidias , 
Invigilat facro capiti ficarius idem ; 
Regis, łatronum dux sgit-excubiss | s 
Vitam, quo petiit, miferans , hoc enfe tuetur. 
Defenfor Domini, (qui fuit ante latro. 
O vanis ignota Diis Metamorphofis eft hac! 
Sic mutare poteft cor,, manus: ipfa Dei. 
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O zaízley niegdyś Ludzi w zwierzęta zamianie 
W pfy Memfeyikie, w niedzwiedzie, w dziki, w wofy, w fanie 
W pofzrzod innych. Łacińfkich y Greckich Poetow ) 
difal Wygnaniec z Rzymu, nad Euxyn do Getow. 

Coż za wdzięk ? Gdy fię człowiek w zwierza przeifłoczy 3 
Zwierza w człeka przetworzyć , to me,ciefzy oczy ! 
Picrwfzy , fkłońncy dó zfego natury preywary , 

Drugi zaś właściwy ieft , prawey fkutek Wiary ! 

Спа Młodzi! ktorey Twego Krola całość miła t 
Patrz ! jak dzielnie tę Mianę moc Bofka zrzadzifa ! 
Раша! gdy Krol prawo Bofkie wípomniat : ow zwierz ziadły 
Łafi fig, czuie ludzkość , iady go odpadły. 

Z zboycy ftroż! Zołnierz z tylu ieden naywiernieyfży ! 
Bo od Parmeniona czyż wiernością mniey{zy ? 

Krol bez ftrachu zaíypia; a {otr co na świętą 

Głowę , dopiero knował zaladzkę przeklętą , 

Tenże fotr nad całością świętey czuwa Glowy ! 

Herfzt Kroloboycow Krola ftrzeze! To cud nowy! 
Zycia , na ktore godził , miecz broni fiepacza ! 
Zaboyca , w obrońcę fig Krola przeiftacza ! 

Oh! nieznan dawnym Bogom ten tryb przekształcenia , 
Tak ferce zmienić , moc ieft Bofkiego ramienia. 


B In 
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In vocem ficarit jam manfuefacti 
` primam: 


Tamen video Regem te effe meum. 


Uid mirabilius, teneri jam , voce latronis ? 
Ah! Regem video te tamen effe meum ! 

F lammivomumque tubum, fimul ac fficarius enfem 
Auguftos lachrymans projicit ante pedes. 

Ex animo, poícit, meritam pio crimine mortem , 
Regis & occifor , fe petit interimi. 

Succeditque dolor culpz , pietasque furori 
Regis magno odio, denique magnus. amor. 

Quis bonus ergo fuum Tibi {ponte recufet amorem ? 
Optime: Rex, fi Te, vel latro fevus amat. 
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62 dziwnieyfza ? jak zdraycy zmiękczonego , z bolem 
Glos zmielzany ! Przecig£ Ty moim iefieś Krolem! 
Tu mu ferce scifngwizy , łez dobyl żal frogi , 
Strzelbę, y pałasz rzuca pod Krolewikie nogi , 

Za zbrodnią {wą radby fig dał rozfzarpać w ćwierci. 
Ktorą Krola chciał zgładzić , dopratza fig śmierci. 
Litość złości, żal bierze mieyfce przewinienia , 
Naywiękfzy iad, w "miłość fig naywięklzą odmienia! 
Кой Dobry ? naylepfzego y Kroła y Oyca 

Kochać nie ma? gdy Go fam frogi kocha zboyca ; 
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Sicarium 
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Sicarium Rex exarmat dictó: 


Efè fe bonum Regem , quia nec illi , nes 


ulli male voluerit. 


bow {cuta alios , clypei, galezque minaces: 
Ipfa , ipfa tegitur , Rex bonitate meus. 
Alloquitur dirum placido fic. ore latronem : 

Nolo mali quidquam , Rex bonus ipfe, Tibi. 
Auditoque Boni vix Regis nomine , ahanum 

Mollefcit bruto pe&us , & arma cadunt. 
Majeftas cultum , bonitas incendit amorem. 

Hac in Te face, Rex, & meus ardet amor, 


qe cb ep 


NE innych fzyfzak, tarcza , miecz, pancerz uzbroi 
W fame dobroć uzbzoion Krol moy w kroku ftoi! 
l3 (do zboycy krwawego odzywa fig) tchnący 

Krol ieftem , y dobry Krol, złegoć nic niechcący. 
Na Krola głos dobrego ., fkalifte fig pada 

Serce ; broń zdumiafemu z rąk zboycy wypada 
Dobroć kochać fig kaze-, czcić Majeftac Twarzy ! 

Ztąd mego miłość Krola, y we mnie fig zarzy, 


w 4e dq 
dugufius Odavius Cinne Conjuratisque : 
STANISLAUS AUGUSTUS infeftis 
z Juis parcit boflibus. 
(Cm (quid lek pro Majeface , merenti ) 


Dat veniam, platidus parett &- Octavius. 
są Ba Pompe- 


"f 
* 


iy 


Cinna! (ait) oblito jam crimine fimus amici: 


1. Crimivis, immemorem mę fare ; polliceor?" o VY 34u 
STANIsLAuU$ Aucusrus; Чет, mitiffumus ;hofti „w Wa , 
Promifit : bene vit nominis ile i ^^^ > 
Vindi@e genus, ullum fefe querere nolle, . E. 
Ex animo'toties pollicitusque palam :' tug! mama RR 
, l < 4 


Dum bene fit Regno , ча tuta; fuam íe | 
Promifit , verbo ftabit: noltrique ftupenda P 


" Magnanimi virtus Principis , id'faciet , - 
Ne laudabilius venientia fecula , ne quid ^^ 
Majus in Augufto pofteritas celebret. 


* 
LÀ 


. 20^ ^ в 
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Mścić fig nad nikim nie chce, 


’ “Byle. kray miaf (we dabro, cat załzczyty, a 2 
L SEE krzywd Kyai né Rees ality yw 
„;Przyrzoki: przez, welang DRE wiem, cofnie flowa , E: i 

- i . 


Pom 


Więcey zrobił! y-wigkizey nad tę ,:dofzedt chwały , 
j = Ze -zbił Pompcia, Brata, Marka, Rzym „śwlaw cały: 
*Cynno! ( rzekł ) zapomhiawfzy krzywd , zyimy wpizylazni, . 
AT, O twe wieczni mie pamnieć przyrzekam ci kaźni. 


^^ Zeby naftępne wieki przez potomkow uftą . 


cid gł Bnitb,, Marcê, Rama, i c Wy "A " 
| Eu 


Indabie major gloria majus "opus? 2435 
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Offenfam .Patrie fa 
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U 9 9 69 . 
Dy dpifk na fwoie Zyciey ciężkiey kary winny | 
T Augaft fewny ‘dobreciqualarowatidla "Cyn su ale sath Ps -— 
~ T BL ap, 


nn FE 
“a 


przyrzekł ‘zdraycom® Aucusr Staniscaw fafkawyo~! & 
Z dzieł fwych godzien” zarakniętey . w fwych. Imionach: ffawy. 
to potwierdza codzień , 


Słowu Jego niech ufa śmierci winny zbrodzień. 
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